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j e i l i  ćwiczenie c ia ła , ma b ydź w młodych ? 
i  zafoe ?

r ^ w i c z e n i e  d w o i a k i e  i e f t ,  i ed no  urny-  

, f l u ’ t o  ief t  w n a u k a c h ,  d r u g i e  c i a ł *  
k t ó r e  do p r a c y  z a p r a w i a m y , o  p i e r -  
w f z y m  m ó w i ł o  fig, w y ź e y  , o  d r u g i m  t e ­
r a z  t a k  fig d ow o d z i .  P r z e z  c o  f i ł y  w  
d z i e c i a c h  z a m a g a i ą  f i g ,  c z ł o n k i  r o l n ą ,  
z d r o w i e  b y w a  z a c h o w a n e  w c a l e ,  t e g o  
«g d z i e c i o m  p r z y n a l e ż y  t r z y m a ć .  A l e  
ć w i c z e n i e m  c i a ł a  f i ł y  w  d z i e c i a c h  z a m a -  
$ ai!ł  g d y ż  wf zy f tk i  e r z e c z y  w z w y -
czaiemem mocnieją. Milo Krotoniatea * 

^  m ł e -



1 4 6  Z b ió r  W iadom a i ci
m i o d u  cielęta 1  c i o ł k i  częftd nofił,  a p r z y -  
f z e di  dó t e g o , ' ż e  i w o ł u  u n i e ś ć  m ó g ł ,  
t a k i e y  , duźości  za ć w i c z e n i e m  doftał.  
C z ł o n k i  ro(tą, bo fię r o zci ąga ią  w p r a c y  
i r o z f z e r z a i ą  , a z d r o w i e  wcale fię z a c h o ­
wa.  Bo pracą w i l ko ś ci  m i ą ź f z e  r z e-  
d n i e i ą ,  c i e n k i e  p r z e z  p ó t  miąfzeią,  c i a ł o  
t w i e r d z e i e ,  p r z y r o d z o n e g o  c i e p ł a  p r z y ­
b y w a  , a  p r z e t o  z d ro w i u po moc  fię daie.  
W i ę c  d z i e c i  mają b y d ź  ć w i c z o n e  i w e ­
d ł u g  ciąła.

K t ó r z y  nie t y l k o  u m y f l e m  ale i  
c i a ł e m  p o w i n n i  f l u ź y ć  R z e c z y p o l p o ł i t e y ,  
c i  ma ią  fię ć w i c z y ć  nie t y l k o  n a u k ą  l e c z  
i  pracą.  Bo ć w i c z e n i e  do w f z y f t k i e g o  
l ud zi e  Czyni  f p o f o b n e , ale d zi ec i  O b y -  
w atel ów fpofobić  fię powi nne n i e  t y l k o  
u m y f i e m  lecz i c i a ł e m  R z e c z y p o f p o i i t e y  
f l u ź y ć .  C z e g o  n auc za  S ł a w n y  Pol ityk.  
W X i ę d z e  7 .  R o z d z .  44 .  mówiąc:  t a k i e  
ma b y d ź  w y c h o w a n i e  O b y w a t e l ó w ,  a b y  
n i e t y l k o  radą i u m y f l e m ,  ale i  c i a ł e m 
r a t u n e k  dawali  R z e c z y p o f p o i i t e y .  W i ę c  
d z i e c i  maią b y d ź  ć w i c z o n e ,  co do c i a ł a .

P r z e z  có b y w a ł ą  dzieci  o c h o t n i e y -  
f z e  do N a u k ,  t e g o  mają u ż y w a ć .  A l e  
d z i e c i  do n a u k  p r z e z  ć w i c z e n i e  c i ał a

b y -



Tygodniow ych. 
b y w a j ą  o c h o t n i e y f z e .  W o l a  b o w i e m  
l u d z k a ,  k t ór a  p r z y m u f z e n i a  n i e  c i e r p i ,  
p r ę d k o  fię ftglkni nad ledną r o b o t ą ,  ki 
b ę d z i e  mi eć  j aką odmi anę i o c h ł o d ę  , i  
pr zy ft gp ui ą  z n ó w do z a b a w y  z  o c h o t ą .  
W i ę c  d z i e c i  u ż y w a ć  mają ć w i c z e n i a  ciuła.

G d z i e b y  c z ł o w i e k  w z aba wac h f w y c h  
m e  mi ał  o d m i a n y ,  w z a b a w a c h  f wo ic h 
m u f i a ł b y  uftać. Bo n i epod obn a ż e b y  
m i ał  w y t r w a ć  w i e d n e y  u f t a w i c z n i e  fpra-  
w i e , n a p r z y k ł a d  nie  m o ż e  w naukach 
u fta wi czni e fig b a w i ć .  P r z e t o  i  natur a 
c z y m  o d m i a n y  z i mna  i c i e p ł a ,  fpania i  
c z u ci a  , p o g o d y  i n i e p o g o d y .  W i ę c  d z i e ­
c i o m  ć w i c z e n i e  c i ał a  p o t r z e b n e .

N i e  b e z  p r z y c z y n y  w  R z e c z a c b p o -  
i p o h t y c h , z a ch o w a n e  b y ł o  ć w i c z e n i e  
c i ał a  , j ak o  t o  pafsowanie fig, z a w o d y ,  & c. 
A t e ń c z y k o w i e  , L a o e d e m o n o w i e  , R z y ­
mi an ie  ć w i c z y l i  fię w S z k o ł a c h  pafso- 
w m c z y c h .  S c y p i o  i Lel ius  a b y  od p o w a ­
ż n y c h  prac mi el i  iaką o c hł od ę J ko ru p y 
i  k a m y c z k i  z b i e ra l i  p r z y  b r z e g u  mor- 
Jkim albo T y b r o w y m .  C y c e r o  na ź o ł ą -  
oe k flaby ftękaiąc p r z e z  p r a cę  p r z y f z e d ł  
ftfo d o b r e g o  z d r o w i a ,  pi fze o n im Plu- 
t a re h .  .1 P r z o d k o w i e  nasi  P o l a c y  f t a r z y  

*  3 u c z y -



*48 Zbiór Wiadomości
c z y l i  d z i e c i  fwe nie  p i i a ć ,  ale mi ec zem,  
o f z c z e p e m  , g r o t e m ,  ł u k i e m  w ł a d a ć ,  i 
ami  w r ę k a c h  f w y c h  nofili b u ł a w y  ź d*  
a z n e  c i ę ż k i e  , i z  m i e c z a m i  k o n c y r ż a m i  
d o  boku p r z y p a f a n e m t  c h o d z i l i ,  ż e b y  
o w y m  u f t a w i c z n y m  nofzeni em c j ę ź k i e y  
b r o n i ,  mogli  fnadnie u ż y w a ć  w p o t r z e b i e  
O y c z y z n y  t a k i e g o  or ęż a.

Ć w i c z e n i e  c i a ł a  r oz um ie m dla d z i e ­
c i  m i er n e  p r z y z w o i t e .  C y g i ,  l a k ó w ,  
g a ł e k  z a b a w k i  d z i e c i o m  m a ł y m  p r z y -  
Jftoynieyfze niżeli, podrol łym.  Kart ,  k o-  
i l e k  gr ani e cale m e p r z y l t o y n e  , bo c h c i ­
w o ś ć  w y g r a n i a  do z a pa l c z y  w o ś c i  i fwaró\r 
p r z y w o d z i .  P o d ro l ł y m  zaś S z a c h ó w  g r a ­
n i e  n a y p r z y f t o y n i e y f z e ,  bo ok a zu i ą  w i e l ­
k i  d o m y l i  i d ow ci p.  Bi l ar ,  Kr ęgl e , w o ­
l a n t ,  a i t a c y ą  w c i el e  c z y n i ą .  M i e w a l i  
dawni  ludzie m i e y l c a  na ć w i c z e n i e  c i a ł a  
z b u d ow an e  , k t ó r e  G y m n a s i a  z w a l i , do 
t e g o  p r z y d a i ę ,  na koniu i e z d z e m e  , u c z e ­
nie  fię t a ń c ó w , m u f z t r y  , i f e k t o w a n i a ,  
bo te są dla d ob re g o z d r o w i a  z a c h o w a ­
n i a  , dla c h y ź o ś c i ,  dla l e k k oś c i  c i a ł a ,  i  
dla p i ę k n o ś c i , bo ru fzan iem c i a ł a  w f z y -  
f t k ie  c z ł o n k i  umacniają f i ę ,  I z y i a ,  ręka» 
n o g i  mu Izą fig r uf zać.

F l i s *

% 4



Tygodniow ych. 1 4 9
P r z e c h a d z k i  należą do ć w i c z e n i a  

c i a ł a .  S o k r a t e s  f p y t a n y  c zemub y^  t a k  
czgf ł o p r z e c h a d z a ł  f ig,  o d p o w i e d z i a ł :  i ź  
t y m  f po f ob e m a p p e t y t  do i ed z en i a  f o ­
b i e  n ap ra wo# ał .  A m a z y s  Król  E g i p i k i  
r o l k a a o w a ł ,  a b y  m ł o dz i  ludzi e n i e pi e r -  
w e y  iedli , a ź b y  ufzli. fło ośmdziefiąt  l ia- 
jań.  A u g n f t  i A d r y a n  rol ka z ow al i  ż o ł ­
n i e r z o m  Iwoim w o b o z i e  p r z e c h a d z k i .  C o  
n a y  p o ż y  t e c z n i e y f z a  t y m  , k t ó r z y  fig nau­
k a m i  bawi ą , p r z e c h a d z k i  bowi em z d r o ­
w i e  z a cho wu ją  wcale , c z y f t e  c z y n i ą  c i a ­
ł o  , md łość  po c hor obi e  o l t a wi o n ą znofzą.  
P i f z e  o fobi e S e n e k a ,  ź e  p r z e c h a d z k a m i  
z w y k ł  b y ł  z b y w a ć  k a t a r ó w ,  i r y m y  k t ó ­
r y m  b y ł  p o d l e g ł y  c z g f t o k r o ć .

P i ł k i  gr ani e z d r o w i e  m n o ż y ,  c h y -  
zo ść  c i a ł a  c z y n i ,  ludzi  do z w r o t u  fpo- 
fobi ,  fił dodaie,  umacnia nogi ,  rgce t w i e r ­
d z i  , śnaznośc  c z ł o n k ó w  c z y n i ,  pe ł no śc i  
c ia i a  u m n ie yf z a,  wi lkości  gęfte r o z r z e ­
dza.

2?awod c z y l i  b ie gani e p o t r z e b n e  d o 
u m o c ni e n i a  c i a ł a  n a y b a r d z i e y  k r wi  Sz la-  
c h e c k i e y  , z  k t ó r e y  k a ż d y  na ż o ł n i e r z a  
w  n a f z e y  R z e c z y p o f p o l i t e y  rodzi, fig , 
a b y  t a k  fig n a u c z y l i  z  w i g k f z y m  pędem 
iść na n i e p r z y i a c i e l a  , m i e y f c a  ubiegal i ,

i  ła -



TgO Z b ic r  W iadom ości
a ł a t w i e y  n i e p r z y j a c i ó ł  d og o ni ć  mog li .

R y f u n e k  i m a l o w an i e  ieft o c h ł o d ą  
i. ć w i c z e n i e m  m e p o f p o l i t y m  ciała.  Z a ­
w i e r a  b o w i e m w f obi e dzielność wi el ką,  
m a  coś f p o l e c z n e g o  ż K i ^ f o m o w l t w e m  i  
R o e ż y ą ,  dla c z e g o  milczącą P o e z y ą  ma- 
l a r f t w o , a m ó w i ą c y m  Mal ar ftwem P o e z y ą  
n a z y w a i ą .  W i e l k i  d owc ip  p o k a z u i e  r z e ­
c z y  w f z e l k i c h  i z w i e r z ą t  p o f t a c i  , t a k  
u m y f l e m  obiąć , ż e b y  le o l o w k i e m  albo 
pęd zl em w y r a z i ć .  N a w e t  do opifania 
c z ę śc i  ś w i a t a , r o z mi a r u  z i e m i , b u d y n ­
k ó w  f t r u k t u r y  , r y f u n k i  p o t r z e bn e .

M u z y k a  t a k ż e  do ć w i cz e n i a  M ł o d z i  
p o t r z e b n a .  Bo jako do Af t ron omi i  o c z y  
f i u ź ą ,  t a k  u f z y  do M u z y k i  badź g ł o f o-  
w e y  bądź i n f t ru m en ta l n ey .  M u z y k a  ieft  
z a b a w k ą  i  o d p o c z y n k i e m  u c z c i w y m ,  od­
n a w i a  urny Iły fpr aco wa ne , w f z a k  w i d zi e -  
m y  ż ę c i ,  k t ó r z y  c i ę ż k o  d ź w i g a j ą , ś p i e ­
w a n i e m  l ź e y f z ą  pracę fobie c z y n i ą ,  c ie-  
f z ą  fię i  z a p o m i n a j ą  c iężaru ; w f z a k  l u­
d z i e  w f mut ku M u z y k i  u ży w ai ą .  D o  
z d r o w i a  i duzości  c i a ł a  m u z y k a  p o t r z e ­
b n a ,  dla c z e g o  pilnie i e y  u ż y w a l i  L a c e -  
d e m o n ow i e .  A  n a y w i ę c e y  c i e f z y  t y c h ,  
k t ó r z y  fię b aw ią  nau ka mi ,  bo d u c h y  of ia-  
b i a l e  w z n i e c a ,  s i ł y  p o b u d z a ,  umy l ł  ftra-

pio-



p i o n y  pr a cą  o c h ł a d z a  , tęfkność uczenia  

. fig o d e y m u i e  1 g ł adzi ,

Of tatni  fpofob o d p o c z y n k u ,  są r o ­
z m o w y  z mąd remi i w  r z e c z a c h  b i e gł em i.  
T a k i e  bowi em r o z m o w y  uczą p o c z c i w o ­
ś c i ,  do z ł e g o  n a k ł o n n y c h  na d rogę d o­
brą w i o d ą ,  a w f er cu m ł o d y c h  g ł ę b o k o  
t k w i ą ,  i nauk p e ł n e  są. R o z m o w y  do 
ś m i a ł o ś c i  p o t r z e b n e ,  bo g d y  k t o  czę-  
fto z ludźmi, u cz on e mi  r o z m a w i a  i mą­
dremu* śmiałości  n a b i e r z e  r o z m a w i a ć  z  
ludźmi z a ćn e mi  w i e i ki em i  i z niemi ro- 
ftropnie ob cow ać .  R o z m o w y , powa- 
źność  i mni eman ie  dobre c z y n i ą ,  bo k a ż ­
d eg o  t a k i m  b y d ź  rozumi ei ą,  i a k i m  ten 
ieft  z  k t ó r y m  obcuie , k to  po floncu c h o ­
d z i ,  c hoc i aż  nie  dla t e g o  c hod zi  ż e b y  
o g o r z a ł ,  i ednak o g o r e , k t o  w A p t e c e  
d ł u g o  f i ed zi ,  maściami p a c h n i e ,  tak k t ó ­
r y  z  d obremi  i uczonemu obcuje i r o z m a ­
w ia  , n a b y w a  d obroci  i n au k i  , c h o c i a ż b y  
o t o  n i e d ba ł .  P rz et o  T e o g n i d e s  mawiał :  
z  dobremi o b ę u y ,  bo od d o b r y c h  dobrego 
fię n au oz y fz .  Z a c n i  M ę ż o w i e ,  k oc hal i  
fię zaw.żdv w u c z o n y c h  ludziach. P e r y -  
kles z  An ak fa go r em , A l c y b i a d e s  Z Sokra,-  
te m , S e y p i o  z P a n e c y u f z e m ,  A l e x a n d e r  
Cefarz.  z  Ulpianem i M a r y a n e m ,  obcowal i .

Fran-

T yg odni owych. 15 i



Z b ió r  W iadom ości 
F r a n c i f z e k  Król  F ra n cu ł ki  u c z o n y c h  lu­
d z i  do r o z m ó w  i  pof iedzeni a p r ż y y m o -  
w a ł .  Z y g m u n t o w i e  Kr ól e  nasi u c z o ­
n y c h  f p r o w a d z a l i ,  i  dz i ś  pa nu ią c y  ieft  
O p i e k u n e m  i S z a c o w n i k i e m  u c z o n y c h  
l u d z i ,  n a y m i l e y f z e  J e g o  Z niemi  o bc ow a­
n i e ,  a źe  w f po ma ga  i  zna dobrze n a u k i  , 
u c z o n y c h  k o c h a  i i ch  o b d a r z a ,  z o w i e m y  
G o  M ą d r y m  Królem.

P r z e c i w n y m  f p o f o b e m  m a m y  fig 
f l r z e d z  ludzi  p ł o c h y c h ,  z e p f u t y c h  , z ł y c h .  
P o n i e w a ż  k t o  fię mazi  d o t y k a  umaźe fię,tak 
k t o  z e  z ł y m  t o w a r z y f z y  z ł y m  2oftanie , 
a  i a k o  b ło to  m ą k ę ,  o cet  wino p f u i e ,  t a k  
H i  ludzie d o b r y c h  z a r a ź a i ą  i p fuią. C h a -  
r u n d a s  g o d ne mi  w i e l k i e g o  karania t y c h  
r o z u m i a ł ,  k t ó r z y  z e  z ł e mi  ż y l i  i  o b c o w a ­
li-  ̂ K r e t e ń c z y k o w i e  za n a y w i ę k f z e  p r z e -  
k l e ńf t wo  p o c z y t a l i ,  g d y  komu k t o  k l ą ł  
ż e b y  z e  z ł e m i  obc ował  l u d ź m i ,  bo k t o  
r a z  fię wda w  z l e  t o w a r z y f t w o ,  ten n i ­
g d y  z  z ł e g o  w y b r n ą ć  m e  m o ż e .  A n ­
t o n i e g o  K u r y o n a  t o w a r z y f t w o  z ł e  popf o-  
w a ł o  , bo fię w p r a w i ł  w piiańftwo,  kofter- 
f tw o i  z m a r n o t r a w i e n i e  w i e l k i e y  f w e v  
l o r t u n y .  Nasi  m ł o d z i  z a c z ą w f z y  f l u ź y ć  
F a r a o n o w i ,  i podobać  fię uftłuiąc W e n e -  
r z e ,  a zaż  n i e m a ł o  i ch d o b r a ,  z d r o w i e ,

l lawg



Tygodniow ych. 
f lawę u t r a c i ł o  , są i t a c y  k t ó r z y ,  u t r a c i -  
w f z y  w f z y f t k o  ź y i ą  p r z y  w ł a f z c z a i ą c  f o ­
bie Imi ę F i l o z o f ó w  , jak D y o g e n e f o w i e ,  
k ą t y  c udze w y c i e r a j ą ,  patrzą k ę d y  fig 
k u r z y  z  k omi na  , i cnotl iwą m łód ź t r u i ą  i 
gubią.

W  r o z m ow a ch  n a y w i g c e y  c h r o n i ć  
fie tr zeba  p od chl eb ców,  a b y ś m y  i c h  ni® 
m iel i  za p r a w d z i w y c h  p r z y j a c i ó ł .  Qi  
po pf ow al i  A l e s a n d r a  M a c e d o ń c z y k a ,  Ą -  
g r y p p ?  K r ó l a ,  ci C e f a r z a  J u l e g o ,  A n t o ­
n i e g o  Karakal lg zg u bi l i .  J a k o  S y ś  w o ­
nią  fwoią o b ł o wi o n e  z w i e r z ę t a  z a b i ł a ,  
t a k  p o d c h l e b m c y  ł a g od n ą fwą mówą u f a -  
w i w f z y  ludzi  pfuią i zabiiaaą. N i c  iąflj 
z a r a ź l i w f z e g o  na ś w i e c i e  aad pochlebft\yps 
k t ó r e  n ie b ac z ne g o o b f k o c z y  w'4‘z y  z d ob re ­
g o  z ł y m  c z y n i .

D al/za  I lo n ty n u a c y a  % l-lijloyyi W akn m y,.

T a k  W i k t o r  X i ą ź e  Sabandyi  H. 
j y o i  w zi ą ł  fig do o r ę ż a  p r z e c i w k o  dwom, 
f w y m  Z i ę c i o m .  X i ą ż e  de la V audem m tK 
g d y  władną! Hifzpańlkint  W o y f k i e m  w 
Med yo la ni f*  od w ł a f n e g o  S y n *  k t ó r y  fi? 
t r z y m a !  f t ron y i ł a k u i l u e y ,  t v l k o  co nie 
b y ł  w z i ę t y  w niewolą,  Podczas w o y n y

t a k ź u
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t a k i e  k t ó r ą  X i ą ź e  d' O rleam  Rządca pod 
o w  czas F r a n c y i  t o c z y !  R.  1 7 0 8  z fwo-  
i m B r a te m f t r y i e c z n y m  F i l i p e m  V.  K r ó ­
l em Hifzpańlkirpr, X i ą ź e  de L ir ia  f l u ź y ł  
p r z e c i w  M a r f z a ł k o w i  de Barwik O y ę u  
f w e mu  y  z nim w a l c z y ł , y  na t e y  w o y -  
n i e  k t ó r e y  tę pifzę Hi ft oryą  Król  Francu-  
f k i , H i f z p a ń i k i , P o l l k i , y  E l e k t o r  Ba w a r ­
tki  byl i  n ą y b ł i ź e y  z p o kr e w n i e ni  z  K r ó ­
lową W g g i e r l k ą  , na któr ą c a ł ą  fwą po­
t ę g ą  naftępowali .  A E l e k t o r  B.awariki ,  
n i e c o  i nn eg o , z a  n a y g r o r s t o w n i e y f z e  za-  
l a d z a ł  prawo do w y z u c i a  J e y  z  C ef ar-  
i twa , i a k o  t y l k o  t e ż  p o kr e wi e ń f ł wo  I w o ­
nę ,- w i d z i an o  w b i e g u  t e y z e  w o y n y  i a k o  
F r a n c i f z e k  pod ow czas W .  X i ą ź e  T o i k a ń -  
llti potyi n C e f a r z  d z i l i e y f z e g o  O y c i e c  J o ­
z e f a  II.  w P a r y ż u  t r z y m a ł  poiła M a r-  
Ąuisa de S ta m v ille , k t ó r e g o  S y n o w i e  Bu­
t y l i  w p r z e c i w n y m  ż o ł d z i e .  W i d z i a n o  
t e ż  iako w f z y f c y  S y n o w i e  P r e z y d e n c y ą  
n a y w y ź i z e y  rady T o f k a ń l k i e y ,  zoftawal i  
-w w o y f k u  F r a n e u i k i m ,  k t ó r e  z X i ą ź ę -  
c i e m  f a m y m  w o i o w a l o  Toi kań fk im.  T y -  
fiąc p r z y k ł a d ó w  t y m  p o d o b n y c h ,  w f / y -  
f l kim fig d a wa ł o  w i d z i e ć ,  a n i k t  fig t e ­
rnu dla c z g f t y c h  trefunkóWi nie d z i w o w a ł .

R ejhta na potym .
R Z E -



T y  godni owij ch. 1 5 5
 ̂ R Z E C Z Y  H I E R A R C H I C Z N E  

o G odności Patryarchow y początkach czte­
rech Patryarchii dawnych.

f ~ j  odność  P a t r y a r c h o w  w Kości el e Bo- 
'~-ć ź y m  za c z a f o w  S S .  A p o f t o ł o w  p r óc z  
K o n i t a n t y n o p o i i ł d e g o  początki  fwe w z i ę ł a .

P a t r y a r c h ą  Ale' xandryifkim w E g i ­
pcie p i e r w f z y  b y ł  S.  M a r e k  E w a n g e l i -  
fta M g c z e ń f k ą  Kor on ą u c z c z o n y  R.  64.

A n t y o c h e ń f k i m  w S y r y i b y ł  S. P i o t r  
A p o f t o ł  od R.  5 9 do R.  4 5  w k t ó r y m  po -  
f ta no wi ł  Patr yar chą,  S.  E w o d y u f z a  po -  
t y m  Mg cz eńf t we m o z d o b i o n e g o  Ii .  f/i.

J er o z o h m f k i m  w Pal ef tyn ie  pier-  
w f z y m  b y ł  S.  Jak ob m n i e y f z y  Ap ot io ł  
odnioił  M e c z e ń i k ą  Korong R.  6 5.

Konfta nt ynopo l l ką  P a t r y a r c h i a  pier- 
w f z y  S.  A l e x a n d e r  o t r z y m a ł  po M e t r o -  
p h a n e s i e  B i f k u p i e ,  ten modli twą fwoią 
p o ko n ał  A r y u f z a  H e r e z y a r c h g ,  umarł  R .  
3 4 °-

Ob f z e r na  t y c h  P a t r y a r c h o w  b y ł a  
w ł a d z a ,  l e cz  g d y  p r z e ż  S c h i z m a t y c k i e  
od fzc zep ie ńf t wo o de r wa l i  lig od S t o l i c e

A p o -
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Apoftolfkiey fanie tylko tvtuby tych Pa~ 
try archii zoftały w Kościele Bożym.

Z a c z y m t e r a z  VIII. P a t r y a r c h o w  
Z w y k ł o  b y w a ć ,  I V  k t ó r y c h  n a z y  walą  Pa- 
• tryarchami  w i g k f z e m i ,  to ieft A l e x a n -  
d r y i l k i  A n t y o c h e ń l k i , Jerozol imski  y  
K on l i an ty nop ol i ki .  Insi zaś m n i e y s i  t a k ż e  
4 .  t o  ieft A ą u i l e y f k i ,  W e n e c k i ,  I n d y i -  
fki  abo M u r z y ń l k i  , k t ó r y m  p r z y d a n y  
,n i e d a w n o  L y z b o ń l k i ,  lecz c'i f aroy m t y l k o  
nazwi lkiern różnią sig od P r y ma fó w .  P r y -  
m a f o w i e  a lb o wi em  są n a y p i e r w s i  w Kr ó -  
l c f t w i ę  k t ó r y m k o l w i e k  m i e d z y  A r c y B i -  
Ikupami Bilkupami y  nad niemi w f z y -  
f tkiemi maią j u r y s d y k c y ą  i e i e |i p r z e z  
f z c a e g u l n y  p r z y w i l e y  n i e  ieft im dana 
E x e m p c y a .  W  Polf/cze P r y m a s  ieft A r -  
c y Bf t k u p G n i e ź n i e ń l k i  a w N i e m c z e c h  
A r c y B u k u p  Sal izburlki .  W  H i f z p a n i i  
A r c y B s l k u p  T o l e t a ń l k i  w F r a n c y i  A r c y -  
Bilkup Lugdurilki  w W ę g r z e c h  A r c y B i -  
Jkup S t r y g m i l k i  w C z e c h a c h  A r o y B s i k u p  
P ral ki  ćkc.

G enealogia Dom u Aujlryackiego z przijpi~  
[kami.

D  x Comes Hasburgu, Landgraff
Albacyi , Syn Woyciecha Comesa,

y  J u t t y



y  J u t t y  C o r l t i  C o m cs a  in Pregenz  i w f z y  
z  Domu  A u f i f y a e k i e g o  o b r a n y , po  d r u­
g i m  i n t e r r e g n u m  na C e f a r f t w o  R z y m f k i e  
R .  1 2 ^ 5  p an o w a ł  aż do R .  1 2 9 1 .  k t ó r e g o  
R o k u  w G e m e r f c h e m i u m  w N i e m c z e c h  
u m a r ł  w i ek u  f w e g o  9 4  P anowani a j y  
Ant: Bomer in T riu m p h o  9  Scecutorum Im - 
‘jgcrii.

§. O y c i e c  Rudolfa z  F r y d e r y k i e n *  
Barbaroisij  C e f a r z e m  podiął  w y p t a w g  do 
Z i e m i  S. g d z i e  t e ż  po wielu d z i e ł a c h  w 
t e y  w y p r a w i e  o k a z a n y c h  w P a i e i t y n i s  
z a k o ń c z y ł  dni y  ta mż e p o c h o w a n y  bii ika 
nuafta Accaron  n a z w a n e g o .

R u d o l f  w po cz ą tk ac h b aw ił  fig p r z y  
D w o r z e  F r y d e r y k a  II C e f a r z a  po ś mi er ­
ci  zaś t e g o  u Ottokara Króla C z e f k i p g o  , 
ztamtąd podczas I n t e r r e g n u m  udał  fie na 
o c a l e n i e  w ł o ś c i  f w oi c h  , k t ó r e  od w°ielu 
p u f t o f zo n e b y ł y ,  z  t y c h  l e d n y ć h  p o ko -  
n a w f z y  , d r u g i c h  do wi er no ś ci  fobi e p r z y -  
m u s i w f z y  wfiawił  fig mgftwem y  d z i e ln o­
ś c i ą  t a k  dalece,  ź e  W ernerus E l e k t o r  Mo^ 
g u n c k i  z ł o ż y w f z y  w  F r a n k f u r c i e  z i a z d  
R .  1 2 ^ 3  d. 8. Oć l ob ;  ł a t w o  z a  f woi tn  
zd a ni em po ci ągnął  T r e w i r e ń i k i e g o  y  Ko- 
l o ń lk i eg o ,  B a w a r c z y k a , S a s a  y  Brande-  
b u r c z y k a  E l e k t o r ó w  ź e  i e d n o l t a y n i e  ©- 
fcrali R udolfa  za  C e fa rz a *

'Tygodniow ych. j g p
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O b ra ni e  to ź e  fig po dobał o B o g u , 

p o t w i e r d z i ł  K r z y ż  i a ś n ie ią c y  na p o w i e ­
t r zu  nad K o ś c i o ł e m  w  k t ó r y m  b y ł  k o r o ­
n o w a n y  Rudolf .  P r z y  K o r o n a c y i  g d y  
E l e k t o r o w i e  miel i  v o t a  f w oi e  p opr zyf i ad z,  
a nie b y ł o  ber ła ,  R ud ol f  K r z y ż  z Ol ’ta -  
rz a  w z i ą w f z y  y  miafto b e r ł a  po ł o ź y w f z y ,  
r z e c z e  ten z n a k ,  t y m  czaf em z a  b er ło  
n i e c h  ftanie , na k t ó r y m  zb awi en ie  ftało 
fię świ ata .  R u d o l f  w y d a w f z y  C ó r k ę  fwoig 
J utte  za  W a c ł a w a  KróJa C z e f k i e g o  a S y ­
na  O t t o k a r a .  R. 1 2 9 0  d. 36.  S ep t :  p r z y ­
z n a ł  y  p o t w i e r d z i ł  urząd A r c y - C z e s m k a  
Im p eń i  a or az  go d no ś ć  E le kt o rł k ą.

B y ł  t a k i e y  p o b o ż n o ś c i ,  ź e  o d w i e ­
dzając Kaplicg N a y ś w : M a r y i  P a n n y  w 
H e l w e c y i ,  g d y  p o t k a ł  na d ro dz e  X i g d z a  
N a y ś w :  W i a t y k  n io f ą c e g o  c ho r em u pi e-  
i z o , on zfiadł z  k o n i a  X t g d z u  g o  p o d a ł ,  
f a m  zaś p i e f z o , z  wi el ką  p o b o ż n o ś c i ą  
a ź  do c h o r e g o  Naś w:  W i a t y k  o d p r o w a ­
d z i ł ,  Mądrość i e g o w y d a ł a  fie z  S y m b o ­
l i c z n e g o  p r z y f l o w i a  j e g o ,  k t ó r e g o  z w y k ł  
b y ł  czgfto u ż y w a ć  mówi ąc:

Z e  l e p i e y  ieft d ob rze  rządzi ć y  p a ­
n o w a ć  m z  Panftwo r o z f z er z a ć . ,  p o f z e d ł  
on coś na o w e  zdanie S. A u g :  K rólem  , a

p r a -



5o g u ,  praw dziw ie K r ó le m , nie ww Pan ieft, co
o w i e ; fw oie Panowanie ro zfze rZ a , ale ten co p o-
j(0 r 0 _ m nańa cnoty, nie ow P an co roffia&uie K r o -

g j y .  lefiw om , lecz ten ce p an nie nad fw em i n a -
m iętn ościam i, nie ow Pan co Im ię fw oie  

O ltu -  aojławuie za pija ne w Kronikach św ia ta ,

»{zy, Iwz ten którego Imie zapijane będzie w X ie -
ber łó  S ach ży w o ta . N ie ow P an którego p r a -
ftaio gnienia nafyca y p op rzed za  fzczę śc ie , lecz

(Voig ten co nie pragnie tylko B oga nie Jzuka  tyl-

k S y -  ' ko BoSa U nie ief i  K rólem  tylko dla B oga. 

i r z y -
snika Sl se homines meminerint, si fuam

poteftatem ad Dei cultum Majeftati ejus 
łamałam faciant , si I3eum tmient, di- 

Iwie- ligunt, colunt; si malunt cupiditatibus
iy w Gentibus Imperare taies Imperato-
!ędza xes feiices dicimus. Serm: de Cimt: D ei.

pie-
>daf.  Z a p y t a n y  R u d o l f  dla c z e g o b y  Ju -
ością i u s  w z b ramal i  fię t y c h  u m i ei g t no ś ci  k t ó -
o w a -  r y ° h  n i e u mieli ,  nie z a ś  R z ą d ó w  P a ń f t wa ?
mbo- o d p o w i e d z i a ł ,  bo gl up iemi  mi e n i ą  t y c h

k j  k t ó r z y  r z ąd z i ć  nie  u m i e i ą ,  l ec z  f iebie
n i k t  nie ma z a  t a k i e g o .

pa-  P o k o y  y  f p o k o y n o ś ć  w c a ł y c h  N iem -
U ed ł c z e c h  p r z y w r ó c i ł ,  p r z e z  jeden miefiąe
m , a 6 6  Z a m k ó w  r o z b o y n i k ó w  fpuf tofzy  w f z y  .

a -  Z w y k ł

Tygodniowych. j^g
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Z w y k ł  b y ł  mawiać , ź e m  b y ł  k i e d y  f a ­
z o w y m  y  n i e u b ł a g a n y m  t e g o m  z a w f z e  
ż a ł o w a ł , n i g d y  z em  lig f tawi ł  ł a g o d n y m .

Z a  p a n o w a n i a  Rudolfa ż y l i  m ę ż o ­
w i e  nauk ami  S ł a w n i ,  S . T o m a jz  z  A yuinu
S .  Bonawentura, Crwilhelm Duranus. akob 
<de uoragifie A u t o r  H i ft o ry i  L o m b a r d z k i e y .

R z e c z y  ofobl iwfze za Rudol fa  p r z y ­
d a r z y ł y  fię R.  1 2 4 4 .  Z a c z ę t a  b y ł a  budo­
w l a  w i e ż y  A ż g e n t r y ń f k i e y ,  k t ó r a  i a k o  
N i e m c z e c h  d z i w o w i f k o  y  o zd ob a m o ż e  
b y ć  do l iedmiu d z i w ó w  świ ata  p r z y r ó ­
wnana.  Penzinger  w Hift: c z t e r e c h  ś w i a t a  
M o n a r c h i i .

D r u g i  z D om u A u f t r y a c k i e g o  ob ra ­
n y  na Cefarftwo R. 1 2 9 8  O i b r y c h t  Syn  
R ud ol f a  I. Cefarza y  A n n y  C ó r k i  B e r ­
narda Comefa Hoheburge.iikiego. P a n o ­
w a ł  lat 10 z a b i t y  od l w e g o  p o k r e w n e g o  
2368- Bonier.

§ N a z w a n y  b y l  O i b r y c h t  A u f t r y a *  
Ł i e m,  g d y  b o w i e m  zoftawała A u f t r y a  b ez  
p r a w n e g o  potomka y  S uk ce fs or a R u d o l f  I, 
n a da ł  i ą  O i b r y c h t o w i  S y n o w i  pod t y t u ­
ł e m  A r c y X i ę f t w a  , p r z e z  k t ó r e g o  cała 
D o m u  A u f t r y a c k i e g o  r o z m n o ż o n a  zoftała 

mili*.  Rejzta na potynt.


